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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówką 


Kraków, niątek 5 grudnia 1919 


Organ Polskiej Partyi. Socyalistycznej, 


Wychodzi codziennie o gopio: 5 po RODE 


Krach polityki 'endeckiej. 


Ad Galicyi wschodniej. 


(Tel. „Naprzodu”) 
Warszawa, 2 grudnia, 

Gdy dh te słowa, odbywają się jeszcze nara- 
dy wspólne komisyi zagr. z konwentem seniorów 
nad sytuacyą polityczną w związku z klęską po- 
lityki polskiej w sprawie wsch. Galicyi, 

Jedno jest pewnem, że polityka narodowo-de- 
mokratyczna, jednostronna, nie uwzględniająca 
Anglii, imperyalistyczna poniosła silną klęskę. 
Tak starała się nd. wygrać politycznie na kartę 
wschodnio-galicyjską, tak skwapliwie grała ro- 
lę szczególnej opiekunki wsch. Galicyi — tej sa- 
mej wsch. Galicyi zresztą, którą podczas rosyj- 

"skiej okupacyi St. Grabski już odstępował był 
Bobrińskiernu i Rosyi... Ostatnia klęska dyplo- 
matyczna jest wprost katastrofą dla pyszałko- 
watej polityki Komitetu Narodowego, który o 
nmiczem nie wiedział i wszystko przegapił... 
Zapewne ten fakt katastrofalny jest jedną z przy 
Czym, dla których nd. niechętnie by widziała 
gwych ozołowych ludzi w nowym gabinecie Pa- 
skiego. Poco się ponownie kompromito- 
wać? poco dawać ludzi do gabinetu porażek? 
dlaczego nie zwalić wszystkiego na pechowca 
Paderewskiego? 

Głąbiński próbuje salwować endeków w „Ga- 
zecie Warszawskiej". Podaje między innemi 
ciekawe informacye. Zapewnia mianowicie p. 
Głębiński, że „propozycya Rady Najwyższej bę- 
dzie przedłożona rządowi polskiemu, a nastę- 
pnie Sejmowi do zatwierdzenia lub odpowie- 
dzi, 

Donosi dalej, że z terytoryum Galicyi Wscho- 
dniej odcięto 8.000 kilometrów, siedem powia- 
tów politycznych (Przemyśl, Brzozów, Jaro- 
sław, Cieszanów, Sanok, Dobromil i Lisko), nad- 
to kilka gmin z powiatu rawskiego i starosam- 
borskiego (Chyrów) i oddano je wraz z dotych- 
czasową Galliicyą Zachodnią definitywnie Pol- 
aco, skutkiem czego w wyodrębnionym kraja 
będzie milion siedmset tysięcy polaków, a bli- 
sko dwa miliony ośmset tysięcy rusinów. Donosi 
nadto, że rząd polski i ludność Gałicyi Wscho- 
dniej mają się odnosić do Ligi Narodów w Spra- 
wach agrarnych, że co do składu sejmu lwow- 
Skiego nie wydano bliższych postanowień, że 
postarwiono jednak, iż sejm ten zajmować się 
ma sprawami wyznaniowemi, oświatowemi, 
dobroczynnemi, hygieny, lokalnych środków 
komunikacyj, popierania szkolnictwa i meliora- 
cyi, organizacyą gmin, podatków i spraw a- 
grarnych, że wreszcie decyzya nie daje żadnej 
odpowiedzi, kto zająć się ma odbudową kraju kto 
ma łożyć na wynagrodzenie szkód i na odrodze- 
nie wytwórczości najszerszych kół społeczeń- 
„WAL kto uregulować ma obrót pieniężny i wa- 
lutę. 


_ Nic jednak naprawdę ag) Py GŁ. e Św bia 
RECZ W WROCE ET EO OE A AAC! 


Niemcy grają na zwłokę. 


1 listopada br. Najwyższa Rada mocarstw 
Sprzymierzonych i stowarzyszonych wezwała 
zad niemiecki do przysłania do Paryża pełno- 
Mocników, którzyby zawarli umowę w sprawie 
Wprowadzenia w życie traktatu pokojoego. — 

mowa miała w szczególności dotyczyć sposo: 

ów oddania Polsce ziem przyznanych jej przez 
Pokój wersalski oraz objęcia w zarząd koalicyi 
tbszarów plebiscytowych. 

Niemcy nie spieszyli się bynajmniej z uczy- 
tiepiem zadość wezwaniu koalicyi. Dopiero 19 
istopada przybył do Paryża pełnomocnik nie- 
Miecki Simson wraz z delegatami technicznymi. 
Następnego dnia Rada Najwyższa postanowiła 

wymiena ratyfikacyi a temsamem wejście w 
Życie traktatu pokojowego nastąpi 1 grudnia, Ró 


a KZ. z R 


dzieć na usprawiedliwienie cndeckiej polityki 
nie może i tylko wymyśla na Anglię, która wy- 
mogła tę decyzyę na Radzie najwyższej ze wzglę 
du na zobowiazania wobec Rosyi carskiej(?). 

Prasa warszawska i opinia publiczna jest 
ogromnie zaniepokojona. Zapytuje — kto będzie 
ponosił koszta odbudowy, jeśli Galicya wschod. 
ma po 25 latach przestać należeć do Polski? Czy 
będzie mogło istnieć spokojne życie i czy będzie 
się mogło twórczo pracować w Galicyi, gdzie bę- 
. dzie wciąż waśń, wciąż niepokój, wciąż przygo- 
towywanie się do chwili decydującej? czy Pol- 
ska nie stanie się poprostu igraszką intryg 
państw ościennych, które będą starały się wy- 
grywać wsch. Galicyę przeciwko Polsce? 

„Robotnik“ słuszmie podkreśla, że trzeba ża- 
stanowić się z jaką łatwością Czechy zaanekto- 
wały do swego państwa 4 milionów Niemców, 
miliony Słowaków i Rusinów, nie napotykając 
na najmniejszy sprzeciw ze strony koalicyi, a 
jak z drugiej strony Polskę się krzywdzi przy 
każdej sprawie — aby pojąć, jak dziecinną lyra- 
szką w rękach ksalicyi i imperyalizmu braci sło- 
wiańskich są dyplomaci endeccy. 

Galicya Wschodnia była zawsze „specyalno- 
ścią” narodowej demokracyi. Ta sprawa zawsze 
była przez endecyę wyBuwana na pierwszy plan, 
| Jej nadawamo największy rozgłos, Galicyt 
Wsch. narodowi demokraci uznawali za pro- 
bierz patryotyzmu polskiego. Dyplomacya naro- 
dowo demokratyczna lekceważyła i pozostawia. 
ła w cieniu Śląsk Cieszyński i Górny, aby tem 
jaskrawiej akcentować sprawę Galicyi Wscho- 
dniej. 

I oto właśnie na tym punkcie politykę i dyplo- 
macyę endecką spotkał największy cios, iście 
piorunująca klęska. 

Powszechnie się oczekuje rozwiązania kwe- 
styli gabinetowej od dzisiejszego posiedzenia 
seniorów i komisyi zagranicznej. Paderewski 
bowiem czuje, iż sytuacya staje się coraz to — 
śmieszniejsza.. Ludowcy zapewniają, że na 
wszystkie propozycye mietoriunnego premiera 
odpowiedzieli negatywnie I że z Paderewskim, 
jako premierem, nie będą gadali... 

Nowe i stare nazwiska fruw: ają w powietrzu. 
Nazwisko Strońskiego wyłomła się często przy 
omawiamiiu stanowiska wiceministra spraw za- 
granicznych; ale ciąży na nim, jak wiadomo, 
niezbyt wyraźna przeszkoda w związku z wy- 
słaniem Legionów w Karpaty. 

A co będzie, jeśli Paderewski runie ostate- 
cznie? — zapytuje ogół, Na ten (prawdopodobny 
zresztą) wypadek wysuwane są różne kombina- | 


cye, między innemi z Wojciechowskim na czele | 


iz gem. Sosnkowskim w min. spraw wewnętrz- 
nytch. 

Zobaczymy, co przymiesie dzisiejsze posiedze- 
nie konwentu... 
wnocześnie uchwaliła przedłożyć Niemcom do. 
podpisania obok konwencyi w sprawie wykona- 
nia przepisów traktatu także protokół dodatko-: | 
wy do tego ostatniego, dotyczący naruszenia po- 
stanowień rozejmu przez Niemcy. 

Najważniejsze wykroczenia przeciw warun: 
kom zawieszenja broni są następujące: niedo- 
starczenie przez Niemców przepisanej ilości ma- 
szyn i wagonów kolejowych, okrętów, maszyn ; 
przemysłowych, węgla, wreszcie bydła, koni i 
innych zwierząt domowych. Następnie zatopie- 
nie niemieckiej floty wojennej, intermowanej w 


Sczpa-Flow, która według postanowień trakta-, 


tu wersalskiego miała przejść na własność kos- 
licyj. Wreszcie nieopróźnienie krajów `bałty- 
ckich i wywołanie zbrojnego konfliktu przez 
wojska von der Goltza. Za te wszystki” n: rusze- 
nia rozejmu koalicya czyni Niemcy 

dzialnemi i domaga się oszkodowania. 


Rocznik AXVIM, 
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Niemcy nietylko nie chciały uznać tego żąda- 
nia ententy ale nawet wyrządziły jej afront cał- 
kiem niezwykły ze strony państwa zwyciężone- 
go. Na drugi dzień po wręczeniu delegacyi nie- 
mieckiej protokołu dodatkowego p. Simson wy* 
jechał z Paryża, 23 listopada zaś uczynili to sa- 
mo niemieccy delegaci techniczni. W ten sposób 


| rokowania w sprawie wprowadzenia w życie 
traktatu pokojowego stały się niemożliwe a sku 
tkiem tego dzień 1 grudnia minął, a pokój nie 
nabrał wciąż mocy obowiązującej. 

Z powodu takiego postępowania p. Clemen- 
ceau jako przewodniczący konfęrencyi pokojo- 
wej. wystosował protest do rządu niemieckiego, 
czyniąc go odpowiedzialnym za odwleczenie po- 
koju. W nocie p. Clemenceau uderza 

| brak zapowiedzi jakichkolwiek środków przy- 
| musowych przeciw Niemcom. Jedyne represve, 
| jakiemi grozi francuski premier polegaja- na za» 
trzymaniu we Francyi jeńców niemieckich, któ- 
rych odesłania do domu rząd Rzeszy domaga 
się z coraz to większą natarczywością. Niewąt- 
pliwie szerokim kołom ludności niemieckiej za- 
i leży ogromnie na powrocie znajdujących się w 
niewoli członków rodzin. Ale wzgląd ten nic wy- 
starcza dla skłonienia rządu niemieckiego do 
powolności wobec wymagań koalicyi. 

Gabinet berliński w oficyalnem wynurzeniu 
zastrzegł się bardzo stanowczo, jakoby jego za- 
chowanie się zmierzało do odroczenia wejścia 
w! życie traktatu wersalskiego, owszem podkre- 
ślił, że Niemcom bardzo zależy na jaknajrychlej: 
szem nastaniu pokoju. Odjazd p. Simsona i to- 
warzyszy z Paryża tłumaczył okolicznością, że 
delegacya niemiecka nie mogła na własną. rękę 
podpisać protokołu dodatkowego i musiala 
-wprzód ustnie zdać sprawę rządowi Rzeszy i za- 
sięgnąć od niego instrukcyi. Uczynienie zadosć 
niektórym postulatom koalicyi wymaga prócz 
tego zgody Zgromądzenia Narodowego. 

Równocześnie rozchodzą się pogłoski o grozą- 
cem z powodu żądań ententy zawartych w pro- 
tokole dodatkowym  przesileniu rządowem w 
Niemczech. Członkowie rządu należący do par- 
tyi demokratycznej, która jak wiadomo swego 
czasu głosowała przeciw podpisaniu traktatu 
wersalskiego i z tego powodu wystąpiła z koa- 
licyi rządowej. sprzeciwiają się stanowczo wys 
pelnieniu żądań ententy. Stanowisko centrum 
będącego w rządzie i w Zgromadzeniu Narodo- 
wem języczkiem u wagi jest niepewne. 

Pomimo wszystkich oficyalnych oświadczeń 
jest rzeczą jasną, iż taktyka niemiecka ma na- 
celu jak najdalsze odwleczenie pokoju w nadziei 
że komplikująca się coraz bardziej sytuacya 

| międzynarodowa doprowadzi do zupełnej zmia- 
ny stosunków: i uczyni traktat wersalski bezwar- 
| tościowym świstkiem papieru, podobnie, jak się 
ło stało z traktatem w Brześciu Litewskim i w 
Bukareszcie. Losy pokaju wersalskiego po od- 
rzuceniu go przez senat amerykański i po wybo 
rach we Włoszech są mocno niepewne. Nadzieje 
na kompromis pomiędzy partyę republikańską 
j demokratyczną, któryby umożliwił ratyfika- 
| cyę pokoju wersalskiego przez Stany Zjednoczo- 
ne, są bardzo słabe. W parlamencie włoskim, 
| który musi zatwierdzić tymczasową ratyfika: 
cyę dokonaną zapomocą dekretu królewskiego, 
większość złożona z katolików i socyalistów jest 
za "odrzuceniem  ratyfikacyi. Postępowanie 
| d'Annunzia j nacyonalistów włoskich grozi każ- 
' dej chwili wybuchem wojny pomiędzy Włocha- 
mi i Jugosławią. Okoliczności te tłumaczą aż 
nadto dobrze miękkość koalicyj wobec Niemiec. 
Dła Polski przeciąganie się obecnego stanu 
rzeczy, nie będącego ani pokojem ani wojną, po- 
ciąga za sobą fatalne następstwa. Państwo pol- 
skie pozostaje wciąż bez Bydgoszczy, Torunia i 
Grudziądza, bez własnego dostępu do morza. - 
Obszary plebiscytowe jęczą dalej pod jarzmem 
pruskiem. Groźba niemiecka ciąży nad naszą 


jednak 


odpowie- | granicą zachodnią i odbiera nam swobodę ru 
t chów, Uregulowanie naszych stosunków: gospo- 
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darczych zależy od wejścia w życie pokoju. W | dzie się rada, a złote czasy dla paskarzy, chylą 


tych warunkach stworzenie rzeczywistego rządu 
w Polsce, świadomego celów swej polityki i u- 
miejącego dobrać odpowiednie środki dla osig- 
gnięcia tych celów, jest naglącą koniecznością. 


Sód przedledie gadinetowego. 


P. A. T. rozeslala depeszę, pedającą za „Prze- 


glądem Wieczornym“ listę rzekomego utworzo- | 
nego gabinetu. Pieczęć oficyalnej agancyi, nada- | 


na pogłosce, może w błąd wprowadzić opinię, 
że chodzi tu o informacyę pewną, którą tylko 
tak dziwnie wstydliwie się podaje... „N. Refor- 
ma“ już nawet komentuje tę listę, przyczem w. 
Skulskiego nazywa prezesem... N. Z, R.l 

Lista owa zawiera między innemi trzy na- 

zwiska 'witosoweów, już dawno wspomiinane 
(Kędziora, Bujaka, Grzędzielskiego). 

Tymczasem bodaj że losy nowego gabinetu są 
nadał zgoła niepewne; w' obozie ludowców za- 
unaezżyło się chwiamie w opozycyjmości wobec 
Paderewskiego, lecz dwuznaczne stanowisko 
endeków ostudziło ich pokusy gabinetowe. 

Odnośną scenkę z obrad klubu ludowców 
tak przedstawiia „Czas'”: 

Podczas obrad klubu polskiego Stromnietwa 
ludowego zgłosił się w sali posiedzenia repre- 
zemtant Związku ludowo-narodowego i eświad- 
czył poufnie, że chociaż Związek nie występuje 
' przeciw p. Paderewskiemau to jednak gabinetu. 
jego popierać nie będzie. Takie samo oświad- 


czemie złożył także reprezentant klubu miesz- | 


czańskiiego, " 

W międzyczasie poseł Skarbek  ostentaeyj- 
nie głosił na kuryrarzu, iż gabinet, w: talich 
warunkach utworzony przez p. Paderewskiego, 
bełby parodyą rządu, że nie mógłby się długo 
utrzymać. że p. Paderewski nie ma zdolności 
do rządzenia. 

Podobnie wyrażał sio głośno p. Rosset, przy- 
wódca klubu mieszczanskiego. 

Ce najdziwmiesjze jednak, że p. Skulski, który 
dotychczas bez zastrzeżeń najgorliwiej popierał 
p. Paderewskiego, był mu pomocnym i najgor- 
łiwiej zabiegał około utworzenia nowego gabi- 
netu pod prezydenturą p. Paderewskiego, zna- 
cznie ochłódł, usunął się w rezerwę i widocznie 
przygotowuje sobie drogę do odwrotu. 


ulbrzymie retwizycye we Lwowie 


Kilka tysięcy ky skór już znalezicno, dalsze re- 


kwizyeye w toku, 


„Dziennik Ludowy“ donosi: 

Nieuczciwość paskarzy przechodzi wprost w 
bezczelną zbrodniczość. W dostawach skór dla 
wojska, które nadesłano z centrali do magazy- 
nów wojskowych wie Lwowie, pomiędzy skórami 
ną podeszwy znaleziono kilkadziesiąt kdilogra- 
mów tekturowych podeszew, pomalowanych na 
czerwóno. Jeżeli dodamy ogromną nieudolność 
i niedbafość, cechującą dostawców wojskowych 


ʻo nie zdziwi nikogo, że zmuszona komieczno: | 


ścią intendantuwa DOG. zarządziła w asystencyi 
członków MSO. i funkcyonaryuszów Urzędu 
zwalczania lichwy, rekwizycye koniecznych i po- 
lnaebnych materyałów. Wyniki rekwizycyi wy- 
kazały, że paskarze potrafili zmagazynować i u- 
kryć : 
kołosalne składy materyałów. 

Rzeczy te leżały ukryte nie w tym celu, ażeby 
publiezność mogła z nich korzystać, lecz dlatego. 
by przez ukrywanie towarów uczynić sztuczny 

głód i ciągłe podwyżki cen. 

W zeszłym tygodnin zdołano w niektórych 
tylko sklepach odnaleść 

4.800 kg skór 
„wszełkiego rodzaja, a dalsze poszukiwania w po 
niedziałek były uwieńczone jeszcze pomyślniej- 
seym rezuftatem, bo tylko w jednym magazynie 
biara spedycyjnego Naket i Chatnajdes przy ul. 
Gykstuskiej znaleziono skór na 
pół miliona kóron, które na kilku wozach zło- 

żono, 

Maieryały te będą użyte w przeważnej części 
dla formacyi frontowych, które wysyła się z o- 
kręgu etapowego D. O. G., a które muszą być 
adpowiednio wyekwipowane. 

Rekwizycye te są bardzo nie w smaji mafii pa- 
warskiej, Już obecnie odgrażają się, że za to 
v szystko zapłaci z procentem publiczność, bo 


nieszczęśliwy, „pokrzywdzony“ paskarz z pro- | 
centem powetuje sobie straty poniesione przy re- | 


Iwizycyi, na podwyżce cen towarów dla publi- 
czności. Jesteśmy pewni, że zamysłów tych nie 


uda się zrealizować tym panem. bo na to znaj- | sach przeciw Kołczakowi, otwierających 


„się ku końcowi, 

Wobec mizeryi aprowizacyjnej po miastach 
| koniecznym jest, ky z równą energią wojskowość 
przeprąwańziła rekwizycyę zbóż m opornych ob- 
'szarników, bo sądzimy, że równa miara winna 
być stosowana dla wszystkich, 
r a 21 


KONWENT SENIORÓW O SPRAWIE GALICYT 
WSCHODNIEJ. 

Onegdaj o godz. 4 i pół odbyło się posiedzenie 
Konwentu Seniorów, z udziałem członków kor 

misyi dla spraw zagranicznych. 

Pan Paderewski przybył na posiedzenie w ce. 

| hi zneśerowania kwestyi Galicyi Wschodniej, Zs 
słów p. Paderewskiego wynikało, że przyszedł 
om wreszcie do wniosku, iż. wieści, zakomuni= 
kowane mu przez paselstwo polskie w Paryżu, 
posiadają charakter urzędowy. 

Pan Paderewski oświadczył, że „pod wpły- 
wem pierwszego wnażenia cheict się podać do 
dymisyi*, że jednak jego „przyjaciele z pośmód 
przebywających w Warszawie cudzoziem tów“ 
ostrzegłi go; iż podobny krok wywamłby niemiłe 
wrażenie na Entente. Prezydent prosił tedy po- 
słów, by się wpowiłedzieli w tej matenyi. 

Z mówców wystąpił z ostrą krytyka polityki 
zagranicznej rządu i deleg: paryskiej tow. Wa- 
szyński, wskazując na możliwość perozvumienia 
"stę z Ukrainę na gruncie wrogiego stosunku do 

zaborczości rosyjsłaiej. 

Prez. mim. Paderewski odpowiadając na mo- 
lwe p. Daszyńskiego, Bronił swej polityki zagra- 
Fniczrej. Mowe swą zalkteficzył premier oświad- 

czeniem, że do Paryża pojechać może jako pre- 

zydent ministrów, albo jako prywatna osoba, 
ale w żadnej innej roli... 
| Konwent seniorów rozszedł się bez uchwał, a 
statut dla Gałicyf Wschodniej, mefiwołony przaz 
| Radę Najwyższą, ma być dopiero przedstawiony 
| przez p: Paderewskiego i rozpatrzotcy w komisyi 


| zdamie podamy w numerze jutrzejszym). 


ZAPOWIEDZ STREJKU GŁOÓDOWEGO W BO- 
RYSŁAWIU. 

Z Borysławiia. donoszą: 

Onegdaj odbylo się wielkie zgromadzenie w 
Sprawie nędzy aprowizacyjnej. Przemawiali tow.. 
| poseł Żuławski i sekretarz związku górników. 
| tow. Lizak. 
| Jeżeli tworzący się obecnie rząd nie da gwaz 

raneyi, że stokunki żywnościowe się poprawią, 
robotnicy zapowiadają, że pomzucą pracę; gdyż 
| w tych warunkach dalej pracować nie magg. 


| 


czeństwo zastanowienia życia przemysłowego, 
‚jezeli miarodajne czynniki rządowe nie zdobę- 
dą się na energię, aby głodne rzesze robotnicze 
| nie ginęły z głodw. Robotnicy czekają jeszcze tyl- 
ko kilka dni. 
|REWELACYE KAUTSKY'EGO O WINIE WIL- 
SELMA, 

Wiedeń. (PAT) „Der Morgen“ ogłasza wyjąt- 
ki z publikacyj Karola Kautsky'ego „Jak wojna 
powstała '?, podające nowe szczegóły o uwa- 
gach i zapiskagh cesarza Wilhelma na. sprawo- 
zdaniu ambasddora w Wiedniu, Tschirsky'ego. 
Między innemi podano tam następujący epizod: 
Tschirsky w sprawozdaniu swem podaje, że 
stara się wpłynąć ma rząd wiedeński uspakaja- 
jąco. Do tego dodał cesarz Wilhelm następują- 
cą uwage: Kity go de tego upoważnił? To jest 
całkiem giapie i wie obchodzi gło zupełnie. Po- 
tem będą mówiłi, że Niemcy nie chcą. Niechaj 
da spokój temu głupstwu. Z Senami zeba 
zxobié koniee i te rychło, Inne dopiski cesarza 
| Wiikhelma również brzmią w tym tomie. 

Berlin. (PAT) „Berliner Tageblatt“ donosi, że 
rząd niemiecki jest niezadowolony z powodu pu: 
blikacyi Kautsky'ego i zarzuca mu, że naruszył 
tajemnice urzędową. 

GBPARCIE ATAKÓW BOLSZEWICKICH. 

Warszawa (PAT; Kom. szt, gef, wojsk pol- 
skich z dm. 3 bm. Front fFitewsko-białoruski: 
Atak mieprzyjacielski na nasze pozycye pod 
Dźwińskiem edparto, W okolicy Kamień Lepel 
drobne utarezki patroli wywiadowezej, W od- 
cimku Polesia uderzył nieprzyjaciel na Petry- 
ków ti Nowosiółkę, Atak został z wielkiemi 
stratami nieprzyjaciela odparty. Front wołyń- 
, ski: Spokój. 

BOLSZEWICY O BLOKU Z INDYJ, CHIN 
I ROSYI. 
Moskwa. (W. B. K) V ladze bolszewickie wy- 
daly komunikat, w kióryni dongszge © sukce- 
waj- 


| 
| 


|cały pian przyszłej polityki bolszewickiej 


| 
U 


do spraw zagranicznych. (Obszermiejsze sprawo- |. 


skom bolszewickim drogę na Syflir, rozwijają 
na 
Wschodzie, Komunikat powiada, że przez posu‘ 
pięcie się na wschód uda się bolszewikom poły” 


Fczyć z Chinami, które — wedle komunikatu — 
| objęte są ogniem rewolucyi. i pochłomete walke 


z japońskimi cddziałami. Przez Chiny kędzie się 
rząd sowietów starał nawiązać kontakł z Indya" 


(mi, wzniecić tam powstanie przeciw knzlil 
| stworzyć jednolity blok belszewieki, złożony % 
| Imdyi, Chim i Rosyi. 


DENIKIN EWARUOWAŁ GARYCYN. 
Moskwa. (W. B. K.) Wedle wiadomości tut. 
prasy, toczy się obccnie zacięta walka o Cary" 
cyn między bolszewikami, a Banikiuem, Tafor: 
macye te powiadają, że bolszewicy stoją 0 
5 wiorst od. Garycyna,. który ma być już ewakuo- 
wany. 


PRZYMUSOWE ZNIŻENIE' GEN, W SKLEPACH 

Zagrzeb (PAT) Rząd wydał cstre zarządzenia 
przeciwko drołyżnie i magazynowaniu towa" 
rów. Wszyscy kupey jagasłowiańscy muszą 


zniżyć cenę da wyszkości cen z dnia 5 listo- 
Pada b. r. 


WIELKIE STREJKI WĘGLOWE W CZECHACH 

Pzaga, 27 listopada. W mostskiem zagłębiu 
węglonyjem. wybuehł strejk generalny: Stnejku- 
jący żądają upaństwowienia kopalń, wstrzyma” 
nia. wyrybzau wegla i. zniesienia przywiiejów. fir- 
my Weisaan—Peczek w handłu węgiem. Do- 
tychczasuwwi mężowie zaufania i funkcyonanyu” 
sze związku zawodowego, 


którzy usiłowali 
strejk zahamować zostali złożeni z urzędów. 


. Strejk. rozszerzył się szybko na zagłębia komo- 


tewslie, falkenauskie i tepiickie. Czescy i 
niemieccy gómicy występują solidarnie, Inter- 
wancya ministrai pracy Hampla nie mie pe” 
mogła. 


ROZBICIE POLSKIHGG ZGROMADZENIA RO" 


| EOTNICZEGO PRZEZ ŻOŁDACTWO CZESKIE 


Cieszyn (PAT). W niadziałę odbyło. się w Or- 
towej, w domu robotniczym, zgromadzenie 10- 
kotników polskich. a sali zjawiło sią takde 
kilkudziesięciu zckatuików czeskich i oflcoer 


czeski, podczas gdy i'*wnocześmie żołnierze cz6- 


_ Sey otoczyli bndynek, edy referent Kubawicz 
„mówił a sprawach zawodowych, panował spo” 
kój. Skoro jednak zaczął mówić o nieposzauć” 


Nad zagłębiem nafiowem zawisło niebkezpie- | 


| Szkamia takim robotnikom. 


| waniu wolności prasy polskiej przez Qzeqhów 


wszczęłi obecni na sali Czesi płakialny hałas i 
rzucili się na referenta, którego pobil. Równo“ 


| cześnie wtargnęli na salę żołnierze czescy i rot 


pędziłi zgromadzonych, 7 


(NOWE GWALTY ANTYPOLSKIE CZECHÓW.: 


Cieszym (PAT) Na żądanie czeskiego komite- 
tu: plebiscytcwego przesłał komisaryat policyj: 
my w Morawskiej Ostrawie do wszystkich k0” 
palń i urzędów gminnych okólnik, w któryto 
zakazuje przyjmować robotników z peza 
demarkacyjnej, a gminom zabrania dawać nie 
Rozporządzenie to 
krzywdzi przedewszystkiem ludność górską, któ” 


'ra skazana jest na zarobki w kopalniach i f8- 


brykach w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem. 
SOCYALISTA MINISTREM OŚWIATY 
W_SZWECYI. 

Sztokholm, 4 grudnia (PAT). Król mianowe! 
ministrem spraw: wewnętnznych Holmquista, * 
ministrem oświaty Ołsona. Holmquist mnajeż! 
do partyi liberainej, Olsom zaś nauczyciel z Gł” 
teborga, jest-socyalistą. 


STANY ZJEBDNCCZONE ZNÓW NAPADAJA 
NA MERSYK, 

„Times“ donosi, że w Meksyku wybuchła wol” 
ua domowa, prezydent Carranza uciekł ze sto” 
licy i w Waszyngtonie krążą wieści o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych z Meksykiem” 
Związek między wewnętrznemi zamieszkami 8 
zerwamiem stosunków dyplłomatyeczaych ze St” 
nami wydaje się napozór niejasny, Polega 
nia tem, że Stany Zjednoczone dążą oddawna do 
ameksyi Meksyku, który broni swej nóepodle” 
głośei rozpaczliwie i w tym celu podsyca w nih! 
wewnętrzne zamieszki. Na rok przed wo 
światową, gdy w Meksyku wybuchła wojna 4 
mowia, Stamy napadły nań bez żadnej przyczy” 
ry, jawnie głosząc zaborcze zamiary, zawiei 
się jednak, gdyż wobec niecbezpieczeństwa maro” 
dawego walczące partye pojednały się i bor? 
terski opór Meksykam zmusił Stany do odejśc? 
z niczem. Planów podboju Meksyku miie W 
rżekł się jednak Wilson i nie dopuścił do p% 
jęcia. go do Ligi Narodów, aby mieć wolną rę5* 
Obecnie, jak się zdaje, uznał chwilę za olt 
wiedniąy do nowego napada na slebszego s351% 
da 


i 
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Jaki zamęt wprowądził rząd Paderewskiego” 


Obrazek z rozwózki ziemiopłodów ! węgla. 


W listopadzie zarządzona — z opóźnieniem i 
tak dotkliwem (pomarnowaniem ziemniaków w 
Miezabezpieczonych wagonach na mrozie!) — 
ograniczenie ruchu osobowego. ażeby tem inten 
zywniej przeprowadzić rozwózkę węgla. i „ie 
miopłodów zwłaszcza do: większych miast icen- 
trów przemysłowych. 

I oto po parotygodniowem trwaniu tej akcyi 
w stolicy staje n. p. Gazownia... dla braku 
węgla. 

A równocześnie posłuchajmy, 
wieści z Zagłębia Dąbrowskiego: 

W Zagłębiu Dąbrowskiem nagromadziło się 
100.000 ton węgla, który leży na zwałach i pali 
siłę. Produkcya w wielu kopalniach jest zmniej- 
Szona, gdyż niema gdzie składać węgla. 

W kopalniach „Paryż“, „Koszelew”. „Saturni“, 
»Renard", „Reden“ i „Klimontów“, dużo. gorni- 
ków pracuje na dniówkę, zarobki robotników 
zmniejszają się, zmniejsza się także wydobycie 
węgla, W kop. „Klimontów“ górnicy czekają 
do 9 ramo na wózki, 

Pozatem brak żywności, W poniedziałek w 
zeszłym tygodniu rozdziełono 8 wagonów zboża 
i 6 wagonów. fasoli na kilka kopalń, co przy 
zminiejszonych normach starczy ma dwa do 
trzech dni. 

Na kopalnie te, które rie otrzymały chleba, 
jak kop. „Paryż“, wysłano wojsko, które prze- 
ciągało ze śpiewem, 

Materyały na ubranie i koszule i t. d., wy- 
sane do Zagłębia przed 6 tygodniami dla. robo- 
tników pracujących w kopalniach, gdzieś zagi. 
nęły. Z 30.000 par butów doszło tylko 13 tys. 

Domagamy się wysłania komisyi, która musi 
znaleźć rzeczy i jaknajrychlej zaopatrzyć gór- 
ników. Należy dać górnikom skórę na długie 
EC SOON EEEE DEE ETOWE OO 


co przynoszą 


buty. gdyż buty wysłane są to kamasze z demo- 
bilizacyi, nia nadają się dla góruików, praczją: 
| cych w wodzie, 

Tymezasem p. Paderewski opowiada dziennė- 
karzom, dla oddalenia zarzutu nieudolności ed 
swoich fachowców, że za braki odpowiadać nie 
może, bo przyroda zgotowała nam takie niee 
spodziamki, jakie Wezuwiusz sprawia Wro- 
chom... 

A prasa endecka, bromiąc rządów  butrżua- 
zyjnych, powiada, że wszystkiemu, jak szatan, 
winien jast... pierwszy rząd, ludowy (sic.) Anip- 
łom zaś burżuazyjnym nie udało się przez 10 
miesięcy naprawić tego, ca rząd ludowy ,Ze- 
psuł, 

Nawet tẹ ad hoc fabrykowane napaści na 
rząd Moraczewskiego nie są bardzo. pochlebne 
dla zdymisyomowanegą rządu i zmniejszają. ni- 
by zarzut nieumiejętności i lekceważenia po- 
trzeb ludności, ale podkreślają, zarzut jego: nie- 
dołęstwia, że nie mógł jakoby w tak długim 
terminie „poprawić“ odziedziczonego aparatu, 

Ala tu niema mowy o tem, żeby coś „hopra- 
wiono*, Tu okazano poprostu taką nieumieję- 
tmość zdumiewającą wprost zarządzenia nawet 
rozwazn — naąprodnkowanych w większej ilo- 
ści artykułów, jak węgielt. 

I jeszcze jedno: ma. się wojsko do, posyłania 
tam. gdzie zachodzi obawa głodowych rozru- 
chów, A „genialni“ aprowizyonerzy nie wpadną 
na myśl, że lepiejby użyto wojska do, eskortowa 
nia wagonów z niezbędnymi artykułami, do 
centów tej wagi, jak zagłębie, o ile zachodzi 
obawa, że one w drodze zaginą. I takie ważme 
przesylki winno się ekspedyować direct, a nie 
przetrzymywać tygodniami w drodze, naraża: 
jąc je na „roztopienie się". 


g dodatek drżyniany da ranzycielk 


WNIOSEK NAGŁY 


posłów: tow. Zofii Moraczewskiej, Ireny Kosmo- 
wskiej, Jadwigi Driubińskiej, dra Balickiej A 
Maryi Moczydłowskiej w sprawie przyznania 
funkcyonaryuszkom państwowym, nauczyciel- 
kom. nadzwyczajnego dodatku drożyźnianego, 
przewidzianego ustawą z dnia 29 lipca r, b, 
dla funkcyonaryuszy państwowych. 

Ustawa z dmia 29 lipca 1919 r. wyłącza ant. 
6-ym ed, poboru dodatku drożyźnianęgo osoby. 
stanowiące jedną rodzinę i mające jedno współ- 
ne gospodarstwo domowe. Tym sposobem w- 


cierpiały najwięcej kobiety, pracujące w urzę- | 


dach państwowych i w szkołach publicznych. 
Jest to tym większą krzywdą, że pzy coraz 
więcej wzmagająeej się drożyźnie artykułów 
codziennej potrzeby pracownice te zostały p@- 


"bhawione możności zakupienia sobie odzieży, | 


obuwia i t. p, gdyż płace dotychczasowe nie wy- 
arczają nawet na własna utrzymanie. Wyłą- 
czenie pewnej kategoryi pracowników od ró- 
wnych z innymi poborów jest w dzisiejszych 
czasach amachronizmem, godzącym w zasadę 
równouprawnienia. 

W myśl maksymy: — równa praca —- równa 
płaca — podpisane wnoszą: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa rząd. ażeby wypłacił od 1 lipca 
r. b. wszystkim pracownikom państwowym, 
pominiętym w ustawie z dmia 29 lipca 1919 r. 
nadzw yczajny dodatek drożyźniany w wysokości 
odpowiadającej kategoryom, określonym wy- 
mienioną ustawą. 

Warszawa, dnia 21 listopada 1919 r, 


Z teatru Powszechnego. 


Siostra Helena, krotochwila w 3 aktach J. Engla, 
Możnaby wnosić z tego tytułu, że autor miał 
zamiar napisać krotochwilę i szkoda, że w tym 


zamierze nie wytrwał, bo cała krotochwiłową- 


część zabawna jest, aczkołwiek moeno myszką 
trąci, za to ustępy dram. zjawiające się najnie- 
spodziewaniej między jednym a drugim farso- 
wym „kawałem* nudzą śmiertelnie nieszczęsne- 
20 widza, a płaczliwy tinal dopełnia miary. Ar- 
ści starali się wedle sił tę tragikrotochwilę u- 
czynić bodaj zabawną, nie mogąc wiąć w nią ży» 
cia i to im się w znacznej mierze udało. 

P. Morska w roli tytułowej napeiniała scenę 
humorem w czem jej dzielnie sekundowal p. Kli- 
szewski jako niemównany hr. Bernsdorf. P. Ma- 
siuaszewski doskonale zarysował typ cynicznego, 


KOBA Za I Ta Beek 05 wrbetek TOT 


1 u£Wie: ; 


| częcia, wykazując ogromny talent mało dotąd 
| przez dyrekcyę wyzyskiwany. P. Kucharski nie 

dostroił się do tonu swych partnerek grając sta- 
nowezo zbyt martwy rolę; lekkiego amanta. Bar- 
dzo poprawna jako stara, dumna arystokratka 
lecz zbyi młodo ucharakieryzowaną byłą p. Kra 


| jewska. 
| Odezwa 
| do inteligencyi socyalistycznej. 


Oddawna daje się nam odezuć potrzeba wy- 
miany zdań i krytycznego roztrząsania zdarzeń 
politycznyeh i gospodarczych oraz prądów ideo- 
wych obecnej doby. W tym celu postanewikiśmy 
założyć w Krakowie Klub dyskusyjsy, do któr 
regoby należeli nietylko towarzysze, lecz takie 
sympatycy naszej party. Pierwsze zebranie to- 
warzyskie nowego klubu odbędzie się w czwar- 
tek 4 grudnia o godz. $ wieczorem w lokalu 
Czytelni towarzyskiej (Rynek A-R 39, II p.), na 
które zapraszamy wszystkich pragnących do Klu- 
bu dyskusyjnego przystąpić. Na porządku dzien- 
nym: 1) Zorganizowanie Klubu; 2) dyskusya na 
temat stosunku naszej partyi do stronnictw 
| chłopskich (zagai tow. Haecker). 
Emil Haecker, Dr. Emil Bobrawski, Br. Bolestacu 
Drobnez, Wanda Wasilewska, Jan Jasiński, Bro- 
nisława Bobrowska, br. Netken. 


Rodacy! 

Wszystkie dzielnice Zjednoczonej Polski już 
utworzyły Komitety w celu urządzenia -wiazd- 
ki dla naszych Najdroższych na froncie. Miasto 
Kraków | Prowimeyą nie powinny w tej dobrej 
sprawie pozostać w tyłe! Zawiązany w Krako- 
wie Komitet zwraca się do Was z serdeczne 
wezwaniem o jaknajprędszą pomoc czy to w dą 
tgach pieniężnych, czy też w naturzę, które 
prosimy przysyłać do Krakowa: datki pienię 
żne na rachunek bieżący Komitetu Gwiazdkor 
wego dla żołnierza w połu, Bank Krajowy, Place 
Szczepański, datki zaś w naturze do Hotelu 
Polera’ Nr. 15 na imię Generalnego Delłeeata 
'Rady Głównej Opiekuńczej na Zachodnią Gali- 
cyę p. Jana Urbańskiego. 

OBYWATELE! 

Niech nikt nie skąpi ofiar na rzecz tych, któ- 
rzy sami składają na Ołłarzu Ojczyzny najwyże 
szą oliarę zdrowią i życia. 

Sekcya prowincyonałnę Komitetu: Prezes 
sekcyi Jan Urbański (Rada Gł Opiek.). Człon: 
kowie: P. M. Błotnicka (Kr. Koło Ligi Kobiet), 
p. Janusz Dymek „Straż Polska), p. Zofia Groes 
lą (U. Kolo Pań T. 5. Ło. p. Janina Mihlerówna 
„warczycielstwo Okręgu kresow tje 
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ARTORZY KRAKOWSCY ŻOŁNIERZOWI W 
POLU. Pod tem hastem — jak dowiadujemy się 


12 kół teatralnych — zjednoczyli się artyści tea- 


trów Słowackiego, Powszechnego, Bagateli i 
Nowości, aby w dniu 1i-go bm, urządzić wiel- 
ką zbiórkę na gwiazdkę dla żołnierza polskiego 
w polu. 

W wykonaniu zakrojonego na szeroką skalę, 
całodziennaga programu wezmą udział bez wy- 
jątku wszyscy krakowscy artyści, którzy nadto 
składają połowę, dziennej gaży na cele gwiazd- 
ki. Program tego dnia daleko odbiega od przy- 
jętych zazwyczaj norm, skutkiem crego ira- 
ków będzie miał cały szereg oryginalnych mie- 
spodzianmek. M, in. w planie jest Krakowskie 
wesele na wozach z tradycyjnym. organistą, ży- 
dem i drużbajni konno. Wesele to odwiedzi po 
kolei wszystkie krakowskie restaunacye i ka- 
wiarnie. Role drużbów, organisty į żyda objęli 
najłepsi piosenkarze, muzyka zaś weselną zło- 
żona bedzie z członków orkiestr teatralnych, 

Przez całe przedpołudnie funkcyonować bę- 
dą przy dźwiękach muzyki wojskowej w chara- 
ktere kwestarek i kwestarzy personale wszyst- 
kich czterech teatrów. Nadto, w ciągu wiieczor- 
nych przedstawień w każdym teatrze amtyści 
zejdą ną widownię w kostyumach i charaktery- 
zacyi z puszkami w rękach. Zbiórka obejmie rő- 
wnież wszystkie kinematografy. 

Pontem, specyalna delegacya wystarała się 
już dziś o przedłużenie w tym dniu godziny po- 
lieyjnej do Ż-ej po północy w trzech pierwszo- 
rzędnych resiąuracyach, tj, w Hotelu Saskim, 
Połiera i w Polonii (Drobner). W lokalach tych 
odbędzie się kabaret na zmianę prawdziwie a- 
merykańską, weźmie w nim bowiem udział 
trzydpieści najlepszych sił estradowych. 

O bliższych szezegółach programu doniosą na- 
stępne komunikaty i afisze. Artyści krakowscy, 
ofilareavując swą inicyatywę i pracę, przeko- 
nani są, że ten, pierwszy w Polsce „dzień akto- 
ma dla żołnierza puzymiesie nietylko wspa- 
niały rezultat finansowy, ale także znajdzie ser- 
deczny odzew w Społeczeństwie i da wykonaw- 
cont zadowolenie moralne, — ta zaś idea przy- 
świeca, imicyatorom. 

DALSZE AESZTOWANIA KAWIARZY. Na 
polecenie Okr, Sądu Karnego w Krakowie are- 
sztowamo w dalszym ciągu Leona Piątkowskie- 
go, właściciela cukierni przy ul. Fioryańskiej, 
Górskiego Bolesława, właściciela kawiąnmni Cen- 
trelnej, Bańskiego właściciela „Secesyi' i Ma- 
dejgkiego,  właścicieła cukKiemi Michalika. 
Wszyscy odstawiemi zostali do więzienia św. 
Michała, gdzie zastali swych poprzednio are3z- 
towamych kolegów Wołkowskiego i Vorzim- 
mera, 

„NERWOWI“ W. SARDOU I T. BARRIE'RĄ. 
Z teatru im. J. Słowackiego komunikują: W so- 
bote 6 bm. wchodzi ną afisz jedna z najświet- 
niejszych utworów arcymistyza francuskiej ko- 
medyi, napisanej do spółki z T. Barrierem, 
3 aktowa komedya „Nerwowi'. Wprowadzając 
ten lżejszy utwór z klasycznego: repertuaru, na- 
daje mu nasz dramat stylową szatę sceniczną i 
możliwie najlępszą obsadę. 

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE POPOŁURNIO- 
WE DLA PBZIECI i MŁODZIĘŻY odbędzie się w te- 
atrze „Bagatela“ w sobotę 6 grudnia o godz. 4-tej. 
Program przedstawia się niezwykle zajmująco i 
zaciekawi jak najszersze sfery. Oprócz bajek w in- 
terpretacyi artystów naszej sceny i milutkiego O- 
brązka scenicznego p. t, „Dzieciaki“ pojawi się ua 
scenie p. Nina Dolfli.Dolińska, niezrównana nasza 
tancerka plastyczna. która sama i w towarzystwie 
walątkich swych uczenic wykona parę zabawnyci 
scen dziecinnych, Bilety na to przedstawienie, które 
z racyi programu i dnia św, Mikołaja będzie nie- 
zawodnie przepełnione, sprzedaje kasa Teatru jm 
cenach zniżonych (popularnych-sobotnich), 


GDPOWIEDŹ NA BREDNIE O KOŃCU ŚWIA- 
TA W DNIU 17 GRUDNIA? Z krak, obserwato- 
ryum astron. otrzymujemy nast. komunikat 
podpisany przez prof. T. Banachiewicza. 

Wobec uporczywie krążących w kraju na 
Szym niedorzecznyeh pogrosek, opartych n4 
pmrzepowiedniąch rzekomego.asironomą amaiy 
kanskiego, niejakiego p. Porta, o mających ng- 
stąpić w grudniu r. b. katastrofach | żywioło- 
wych, Obserwatoryum astronomicznńe uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w IMriakowie podaje dp 
powszechnej wiadomości ea następuje: 

1. P. Port. jest osoąkistością w świecie nauk 
wym zupałnie nieznaną, i nie posiadającą Żad- 
nego prawa do tytuła astronomią. 

2. P. Port wyprowedza swoje groźne zapo 
wiedzi z faktu, iż w grudniu r. b., wszystkie nla- 
rety (prócz aemi: znajdą się prawie w jednci 
Unii ze słońcem (będą w „zlączaniaw) Fusi ren 
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Fantastyczne zapowiedz: p, Porta są więc cał- , 
kiem dowolne i pozbawione wszelkiej racyonal- 
nej podstawy. 

3. mniemanie p. Porta, l 
nei są dla nas groźne, nie jest bynajmniej ja- 
kiemś nowem odkryciem. ale, przeciwnie, 3ta- 
nowi opo znany przesąd astroleg"czny, Ktore- 
mu fakty historyczne dawno już zadały stanow- 
czy klam. Na przykład, w r. 1524 spodziewano 
się z takicgoż powodu, powszechnego potopu, 
ale w rzeczywistości nie nastąpiło nic podobne- 
go (zaznaczymy, że z ma r. 1524 była bardzo ia- 
godną), — Wobec powyższego wszelkie obawy 
„końca świata“ czy też tylko nadzwyczajnych 
mrozów, zamieci, orkanów. trzęsień ziemi, za- 
ćmień słońca itp. są najzupełniej płonne, gdyż 
zapowiedź. p. Porta są to poprostu pospolite 
brednie, 

Zbędny zgoła riepokój, wywołany w kraju 
rzekomo astronomicznemi przepowiedniami, 
świadczy wymownie o poirzebie pogłęb enia 
wiedzy astronomicznej w szerokich warstwach 
społeczeństwa, ku czemu musimy posiadać wła- 
sne ogmisko nauki o niebie w postaci Narodo- 
wego Instytutu Astronomicznego. 

RABUNKI STRAŻY KOLEJIGWEJ. Otrzymu- 
jemy następujące pismo: „Dn. 18 listopada 1919 
na stacyi Granica, między godz. 8-mą a 3 tą, żoł- 
nienze straży kolejowej Dyrekcyi Warszawskiej | 
odebrali nam po parę bochenków chleba i kiika | 

| 


iż „złączenia“ pla- | 


jaj, któreśmy wiozły ze Sławkowa dla naszych 
rodzin w Krakowie. Na nasze prośby i płacz zja- 
wil się p. naczelnik, który oświadczył, że chleb 
ii jaja skonfiskowano nam na skarb państwowy 
(sic!), Jeżeli jest to prawda to zapytujemy mia- ; 
rodajne czynniki, dlaczego żołnierze zaraz jaja 
wypili posypując je cukrem zabranym Innym 
kobietom, lżąc nas przy tem słowami, których ze 
względów etyczmych podać nie możemy. Chleb 
nasz sprzedano żołnierzom. po 2 i 3 marki za bo- 
chenek, a 2 bochenki zginęły w kancelaryi, w 
której był tylko sam p. naczelnik. Za chleb do- 
stałyśmy pokwitowania, które głodu naszych ro- 
dzin nie zaspokoją. Widać, że p. naczelnik z żoł- 
nierzami żyje w dobrej komitywie, bo go jeden z 
żołnierzy zapytywał: „niema pan więcej takich 
śmierdzących jaj“. 

Gdy jedna z nas prosiła i błagała p. naczelnika 
aby jej oddał chleb, to tenże zawołał do żołnie- 
rzy: „Wy$rzucić tę cholerę"! Na to wezwanie je» 
den z żołnierzy rozkaz p. naczelnika wypełnił, 
dodając od słekle tejże kobiecle kopniaka, 
Gorsze czasy, jak austryackie. Później gdy nad- 
szedł pociąg w kierunku Krakowa, ci sami żoł- 
niierze nie chcieli nas puścić do klasy, -dopiero 
za interwencyą „Hallerczyka“ dostałyśmy się do 
przedziałów. Następują podpisy. Kwity na 
„konfiskowane“ artykuły są w posiadaniu Re- 
dakcyi. Fakta te ilustrują jaskrawo anarchię pa- 
nującą dziś na wszystkich polach naszego ży- 
cia państwowego. Konfiskują-wszyscy a zawsze 
na niekorzyść najbiedniejszych. Najpotworniej: 
szem jest to, że przy „konfiskatnc"* tych kwas 
lfikujących się jako zwyczajny rabunek, po- 
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nożyczki, scyzoryki, noże ku- 


chenne itp. firma Z. Szczęsno- fabryka wyrobów stolarskich 
wicz & Znbikowska, Kraków, | W KT0kowic, Spółka z ogran. | 
pl. Maryacki 9. Na śkładzie | 9470W. przyjmie zdolnego; 
posiadamy doborowy towar | PRlecza do Kotła parowego. 
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2 zdolnych robotników |g m matiin aa 
na masowy wyrób palników N owe S C f 
prymusowych, którzy w tym | Pan a a 
dziale byli już czynni, przyj-| __ i 
mą Bracia Tokarze, Kraków, í FELINA niezawodny płyn! 
Podgórze, „ul, Wielicka "iT. |pfzectw łupieżowj, wypa- 

Rajsbret osi na porost włosów, 
| 


z rajszyną oraz różne po-|Ofaz YNAŁOL otrąbki na 
wieści niemieckie i fran- piękność cery do uabycia 
euskie do sprzedania. Sta- ` ... nn ą y 
rowiślna 53, MU. p. oficyny; W ROGU RYL LINK aj 
drzwi na lewo. od 1—3. Í KRAKO, SŁAW:OwWSNĄ |. | 


Wydawca 


"gnacy Oaszynsk, (awa EL 
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wiadze nadużscia te winny zbadać i usunąć, by 
nie dopuścić do dyskredytowania państwa w o0- 
pin:i jego własnego ludu. 

WIELLA RONEFISEATA ZŁÓTA. Organa kon- 


. trolne w Oświęcimiu przyłapały w niedzielę 30 


listopada na przestrzeni Oświecim Skawina 
Annę Kornfeld z Oświęcimia, która cała była 
opakowana złotemi monetami wagi 4 i pół kg. 


l wach zastepczych, będą nadal ważne, 


Odebwano jej: 82 sztuk 10 markówek pruskich, : 


259 sztuk 20 markówek, 235 sztuk 5 rublówek, 
81 sztuk 10 rublówek i 1 sztukę na 15 rubli. Dzię 
ki energii tej kontroli przemytnictwo złota, u- 
prawiane dotąd z Oświęcimia na wielką skalę, 
zaczyna być kiepskim interesem, 


numerze dy artykułu wstępnego wkradła się 
omyłka mogąca wywołać wrażemie błędu w o- 
liczeniu sił w Sejmie. Opuszczono mianowicie 
przy obliczaniu głosów przeciw  Paderewskie- 
mu słowa: N. Z. R. 14 głosów. 

Ludka 5 AS WZYWA 
Czwartek: „Jeszcze wczoraj" Zofii Wójcickiej. 


Piątek: „Dziady“ A. Mickiewicza. 
TEATR NAGRTELAT 


MATO 


EE 


Czwartek: „Roztwór pror Pya“. 
Piątek; „Roztwór prof. Pytia", 
zał wów graj anb EI 
Czwartek: „Siostra Helena". 
Piątek: „Baron cygański“, 
UPuńzrsha w WOWOŚCIACE, 
Czwartek: . tomans na dachu“. 


BOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek główny Linia" A'-B L. 39. 
Czwartek, dr. Henr. Fromowicz: „Zabytki 
greckiej” (z demonstracyami), 
7 H 4 > 


ups 
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k „| 1.6 | áw, 
Czwartek; Kazimierz Bartoszewicz: 
sprawach bieżących“, 
śpiew, dcklamacya). 


Anny L. 2). 
„Pozadanka o 
(Po wykładzie, muzyka, 


Ż życia partyjnego. 
CZŁONKOW.E RADY s4OBGTNICZEJ w myśl 
uchwały powziętej w niedzielę 30 listopada br. 
w sprawie rozdziału płótna i butów, zechcą za- 
pisywać się na listę odbiorców codziennie mięs 


dy Robatniczej ul. Dunajewskiego 5, II. p. 
Sekretaryat Rady Robotniczej. 


p 


Komunikat 


w sprawie ubezpieczenia emerytalnego urzę- 
dników prywatnych na tsreaie byłego zaboru 
austryackiego, 


Rozporządzeniem Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, ogłoszonem w .Monitorze Polskim" z 
dnia 10-go listopada 1919 r. Nr. 244 zawieszono dzia. 
łalność anstryąckiego Powszechnego Zakladu pen- 
syjnego i jego Biur krajowych na terytorvum Hze- 
czypospolitej Polskiej, a iego funkcye w ramach do. 
tychczasowych ustaw anustryackich objęło Towarzy: 
stwo Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników prywą« 
tnych we Lwowie, iako Krajowy Zakład Pensyjny. 

Ubezpieczenia dokonywane w inny sposób tj. poza. 
dotychczasowym Powszechnym Zakładem mensvj. 
nym i poza Towarzystwem wzaj. Ubezpieczeń Urzę- 
dników prywatnych, a więc w pewnvch istniejacvch 
już krajowych zakładach zastępczych lub też umo. 
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OSTRZENIE NAPRAWĘ I NIKLOWANIE 
IM*TRUMENTOW CHIRURGICZNYCH 


param mA 


t wach zastepczych winni natychmiast przedłożyć TO- 
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i 
Biuro krajowe 


dzy godz. 6—8 wiecz. w biurze sekreiaryatu Ra- | 


1920 r. 


jako Krajowemn Zakładowi 


OMYŁKA DRUKU, W naszym wczorajszym | szego zarządzenia, które niebawem nastąpi. 


ZJ 


jeżeli dane 
umowa zastępcza uzyska ponowne zatwierdzenie 
Rządu. — Podania o to zatwierdzenie winny ŻY 
wniesione do Ministerstwa Pracy i Opieki Spolec= 
nej w Warszawie najpóźniej do dnia 1-go stycznie 


Natomiast ubernieczenia w norekrziowych (aus: 
miseslzcnich i czestułon zakładach è nmowzch nie 
zwalnia ou obowiazku ubezpieczenia w Krajowy! 
Zasadzie Pensvinym, 

iuzerwy premiowe stużace na zabezpieczenie na- 
bitych detvchczas praw czlenków tak z austr. 0% 
wszechnego Zakładu pensvjnego. iak z pozakralo” 
wych zakłądów i umów zasiepczych, będą Towarzy” 
stwu wzsgi. ubezpieczeń Urzędników prywatnych 
Pensyjnemu przeka- 
zene. 

Na pcedstawie powyższych postąnowień 
sie, co nastepuje: 

1. P-P. tracodawcy i ubezpieczeni. należący d0 
tychczas do Biura krajowego we Lwowie, zecht 
octad wszelkie zgłoszenia i korespondencye przed- 
kładać wprost Towarzystwu wzajemnych ubezpie- 
czeń Urzędników prywatnych, jako  Krajowemu 
Zakładowi Vensyinemu, we Lwowie ul. Piekarska 
1. a, względnie w Krakowie tamiejszemu Biuru To- 
warzystwa. ul. Tarłowska |. 10.. które przejmie 1eZ 
dotychczasową Kkspozyturę Biura kraj. w Krako- 
wie ul. Folrvańska 36. = 

Uiszczanie tak zaległych iak i bieżących premii 
ubezpieczeniowych odbywać się ma aż do inn*80 
uregulowania tej sprawy sposobem  dotychczas0- 
wym na rachunek biura kraiowego. m 

2. P. P. pracodawcy i ubezpieczeni na Śląsku Cie- 
szyńskim, należący przedtem do Biura krajowego W 
Opawie, a obecnie w Bielsku, mają znosić się madal 
z iemże Biurem we wszystkich sprawach, aż do dal- 


zarządz> 


3. P, P. pracodawcy tak 7 Małopolski, jak i ze ŚlA* 
ska Cieszyńskiego nbezpieczający dotąd swych fun- 
kcyonaryuszy w pozakrajowych zakladach i umo- 


warzystwu wzajemnych Ubezpieczeń  Urzędników 
prywatnych we Lwowie, jako Kraiowemu Zakłado* 
wi Pensyjnemu następniace szczegóły: a) ilu fun- 
kcyonaryuszy załrudniają. b) statut dotyczącego za- 
kładu pensyjnego, c) powołanie odncśnego przepisu 
normy lub działu. wedle którego ubezpieczenie ieS | 
zawarte, d) od którego czasu zaprzestano płaci 
premie ubczpieczenicwe do zakrajowego funduszu 
pensvjnego. — Odnosi się to także do filii ząkrało- 

wych instytucyj bankowych, asekuracyjnych itd. 


Po otrzymaniu tych szczegółów prześle Towarzy- 
stwo dalsze informacve i formularze potrzebne do | 
uskutecznienia zgłoszeń, 

We Lwowie w listomidzie 1919 r, | 

Delegat Ministerstwa Pracy i Onleki Społecznej: 

Bolestaw Lewicki, | 
-Powszechnego Zakładu Pensyjnego 


dla Funkcvonarvnszy we Lwowie. 
Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników 
Prywatnych we Lwowie. 
Krajowy Zakład Pensyjny. 
S E a m ar aeee a e a a aoei = 


WIEDEN 


lil, Ungargasse 59-61 


MERLE SLOW 


ZWYCZAJNE 
LUDOWE 


| „ MATURA" 


Kraków, ulica Grodzka 32, Il piętro 


(godziny urzędowe: 10—12 i od 8—5, 

dla spraw naukowo-fachowych tylko od 8—4 

w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe). 
Nowe kursa maturyczne: |. gimnazyalno-realne, Il. 
Seminaryalne oraz lil. kursa wydziałowe dla P. T. 
Nauczycielstwa otwarte zostaną 1 października b. r 
Jeszcze tylko kilka miejse wolnych. Wszyscy 
słuchacze otrzymają bezpłatnie całkowity mate" 
ryał naukowy. Honorarytm zostało o */+ zniżone. 
Dla nlezamożnych oraz inwalidów wszelkie ulgi 
i usatwiania. 3522 
BAW informacye i prospekta bezpłatnie. WPA 


NOŻY, NOŻYCZEK, BRZYTEW, SCYZORYKOW, MASZYNEK DO MIĘSA, NOŻY INTROLIGA- 
TORSKICK itp. UYKONUJA NAJTANIEJ DOSTAWCY: KLINIK U. J., SZPITALI KRAJOWYCH, 


pa a 400 10 MALA 


WOJSK POLSKICH Itp. 
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KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 6, 


opsługz Fachowa. 


Dostawa ocwrotna! 
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